Wychodzi we wiorch, enwartch | 
sahotę. Co asbotę doiacaony jest 
arkusa Boamaltości, Plume ku 
Pożytkhowi I gabawie. Pranume- 
Pata Gerety s Dodatkiem i Bosma- 
"asslaml na kwartał, dla odbiera- 
acych w samym Leowle A zr. 
AR br., na pocatamole lwowakim 
© ar. 18 kr., na wszelkich Innych 
pocatamtach S ar. 38 kr. m. konw. 
Pranumarata polrccana wynosi 
t~s rady tyle co kwartalna. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wiódnia. — 

JCKMość raczył Ich Cesarzowiczewskim Mo- 
äciom najdostojniejszym Arcyksiążętom F ra ü- 
ciszkowi Józefowi i Ernestowi Ka- 
rolowi, tudzież Jego Królewiczowskićj Mości 
najdostojniejszemu Arcyksięciu Ferdy nan- 
dowi Karolowi z Este nadać najłaskawićj 
order złotego runa. 3 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Hiiszpanija. 

Z Madrytu dnia 13. listopada. Na 
posiedzeniu kongresu dnia 9. listopada rozpo- 
Częto, jakcómy już nadmienili, debatę nad 
Projektem do reformy konstytu- 


Meodatek do Gazety) Le y 
obejmnje PRE Sea, n 
prywatne. Za umieszczenie w Do. 
datku płaoj sle od wiórieg w pół 
kolumnle ( drnkiem Farmoni) ga 
lerwsay ras B kr., a «w kaś 

następujący raa tylko po $ 1,8 hr. 
mon. Sow. Za więksne litery plasi 
ale wedle tego, lie na awyczajny 
drah obrachowane miejsca sa 

ma. Redaksyja Gaaety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane ilaty. 


30. listopada 1844. 


cyi odczytaniem sprawozdania komisyi. Depu- 
towany Latoja oświadczył się przeciw przy- 
jeciu ; nie znajduje on nic do zarzucenia pra- 
wności projektów ministeryjalnych , ale uważa 
odmiany w ustawie zasadniezéj jako niebędące 
na czasie; jest on tego zdania, Że przyszłość 
zagraża wielką burzą; z jednćj strony naciska- 
ją Anarchiści na Hiszpaniją a z drugiej Karli- 
Ści; nie należy więc partyjom do buntu da- 
wać pobudki; kraj potrzebuje administracyj- 


nych i finansowych urzadzeń ; na konstytucyj- . 


ne reformy może jeszcze zaczekać. Poczóm 
przytoczył mowca jeden artykuł z pisma Jour- 
nal des Debats i wyprowadził z niego ten wnio- 
sek, że gabinet tuileryjów ani się zgadza ar k 
też kontent jest z planów hiszpańskich mini- 
ströw. Deputowany Calvet. członek komi- 
ayi, był tego zdania, że reforma jest tóm pil- 
niejsza, ileżo konstytucyja z roku 4887 nie 
jest przez koronę narodowi nadana, lecz przez 
lad koronie narzucona. Perpina był sta- 
nowczo przeciw projektowi reformy, gdyż są- 
dził że w nim rewolucyja jest ukryta ; ganił 
ostremi słowy służebnictwo komisyi, która się 
nie ważyła powstać na machinacyję ministrów; 
jestto rzecz widoczna, iż rząd dotąd nie jest umo- 
cowany mówić o wadach konstytucyi, pokad 
tego doświadczenie nie stwierdzi, a tn właśnie 
artykuły ustawy zasadniczój z roku 1837, które 
mają być zniesione, nie odbyły jeszcze próby 
doświadczenia, podczas gdy ione postanowienia 
pozostały nietknięte, o którychby prędzéj mo- 
žna powiedzieć, Że one szkodliwemi się oka- 
zały. — Dotad rozciąga Big osnowa debat na 
posiedzeniu dnia 9. listopada. Nie podobna się 
przekonać, coby dalszą dyskuayja uzyskać mo- 
Zna; ministeryjalna Falanga jest tak pewna awéj 
sprawy, że o istoinem zbicia opozycyjnych 
rozumowań ani pomyślóć można. 

Na posiedzeniu kongresu dnia 42. listopada, 
po energicznćj mowie ministra Martinez 
de la Roza, zamknięto powszechną dyska- 
syję nad projektem do reformy Konstytacyk. 
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W procesie Prim a pojawiają się nowe tru- 
dności; spélobfalowani tegoż jenerala podali 
rekurs przeciw procedurze przed wojennym 
sądem, owoż przed najwyższym trybunałem 
wojny i marynarki wytoczyła się kwestyja, czy 
jeneralny kapitan Mazaredo może przewo- 
doiczyć w wojennym sadzie, zwłaszcza Ze oso- 
biście w wypadku tego procesu jest intereso- 
wany; podług systematu oskarzenia godził ten 
spisek na Życie najznakomitszych urzędników 
krajowych, a do tych należy także sam Ma- 
zaredo. Podczas gdy się zajmuja rozwiąza- 
niem tych poprzednich kwestyj, powa instruk- 
cyja procesu odbywa się równie czynnie jak i 
tajemnie. 

Dnia 8. listopada wyprawiono w pałacu w Ma- 
drycie świetny koncert, na którym Liszt dał 
się słyszóć ; panie Campuzano i Espeleta 
grały jako dyletanıki. Cala grandeca, ciało 
dyplomatyczne, deputowani, senatorowie, mu- 
nicypalnosd i niektóre inne korporacyje byli 
na ten koncert zaproszeni; Infant Francisco 
z swómi dwiema córkami przybył w towarzy- 
stwie trzech dam królewskich. Podczas jedne- 
go intermexsxzo zaprowadzono gości do sztuczne- 
go ogrodu, i tam dano wieczerze. 

Królowa za wstawieniem się francuzkiego 
ambasadora, nadała Polakowi panu Ta ńs kie- 
in u order Karola III., a to, jak podaje dzień- 
nik ministeryjalny, nie dla tego Ze on jest 
redaktorem pisma Journal des Debats, lecz dla 
tego, że napisał dobrą książkę o ważnych w 
przeszłym roku zaszłych w Hiszpanii wy- 
padkach. 


Wielka Brytanija i Erlandy;jn. 


Z Londynu dnia 16. listopada. Do- 
wiadojemy się teraz, że właściwi fałszerze sto- 
fantowych banknotów banka angielskiego do 
Półnacnćj Ameryki umkneli, i ża osoby które 
dotychczas w téj sprawie uwięziono, tylko pod- 
rzędnymi ajentami były, 

Pewien hamburski dzieńnik umieścił nieda- 
wno następującą wiadomość: »Angielski dzień- 
nik Times jest największą gazetą, co do obję- 
tości, i ma najwięcój prenumeratorów. Bud- 
äet jego jest następujący : literacka część te- 
goź pisma kosztuje na tydzień 300 funtów szt., 
(tyle bowiem wynosi płaca spólpracowników i 
korespondentów); druk i składanie czcionek 
250 funtów szt. ; administracyja 256 funt. szt.; 
dodawszy do tych trzech rubryk (które jeszcze 
kosztów papióru nie obejmuja) prowizyje od 
kapitału włożonego w zabudowanie, maszyny i 
czcionki, tedy wypadnie około 1000 funtów szt. 
wydatków na tydzień, czyli 52,000 funt. szterl. 


na rok. Nadto pobiéra jeszcze rząd 35,000 
funtów azt. opłaty stęplowój. Intrata z pisma, 
rozchodzacego się w 6.300.000 pojedyńczych 
egzemplarzach (tyle było w roku 1843w obie- 
gu), wynosi około 425,000 funtów szterl., nie 
liczac w to opłaty od uwiadomień. liażdy 
numer dzieńnika Times zawióra 700 do 4000 
anonsów; do wysadzenia jednego numeru po- 
trzeba 480,000 czcionek; każdy numer zawió- 
ra tyle wierszów druku, iżby się z niego tom 
o 360 stronnicach dał złożyć; a więc 6 mili. 
jonów nadmienionych egzemplarzy utworzyloby 
w jednym roku biblijotekę z 6 milijonów to- 
mów.« Dzieńnik Times z dnia 13. listopada 


'przetłumacył tę statystyczna wiadomość i do- 


daje; Nasz kolega, który w swych podaniach 
pomieszał wiele pomyłek z znaczną porcyją pra- 
wdy, zapomniał przecież o jednym ważnym 
punkcie, który tu przytaczamy. Nie wspo- 
mnial on o liczbie listów, ktore codzień- 
nie otrzymujemy i o czasie, którego dood- 
czytania tych listów i odpisania na nie potrze- 
bujemy. Te ostatnią rubrykę pozostawiamy 
nasz;m czytelnikom do obliczenia; co się zaś 
pićrwszój tyczy, tedy mofemy ich zapewnić, 
iż w przecięciu otrzymujemy cedzieńnie 130 
listów, co przez cały rok (licząc 810 dni, gdyż 
w niedzielę nio rozdają się listy) wynosi 40,000 
listów, 

Dzieńnik Times w braku nowin pylitycznych, 
zamieścił list pewnego w Londynie bawiącego 
Chińczyka, w którym tenże humorystycznie 
chłoszcze niektóre socyjalne wady państwa 
Wielkićj Brytanii. » Wy wyznajecie religije 
chrześcijańską: ; — tak się wyraża w wspomnio- 
nym liście — vi dla tegoźto tak wysoki pada- 
tek nakładacie na żywność i zboże ubogiego 
ludu, aby ta Żywność do ubogiego ludu dostać 
się nie mogła? Gdyż my w liathaj (w Chi- 
nach) i we wszytkich do Chin należących kra- 
jach, jesteśmy poganie i czeimy różnych bož- 
ków, których wy bałwanami nazywacie. Ale 
dobry nasz Cesarz, brat słońca i księżyca, wy- 
znacza nogrode, dla wszystkich tych okrętów, 
które podostatkiem ryżu nawioza, i nie każe od 
nich pobierać portowój opłaty, Toż wasi 
chrześcijańscy księża na to dopoznagają do po, 
drożćnia żywności, aby sami wiecój pieniędzy 
brali, lub postępująż oni podług naszego przy- 
słowia, które mówi, że pełny żołądek miasto 
próżnego mie myśli, Prawdaż to, jakem czytał 
w wielkićj waszćj gazecie, Ze u was ubodzy 
istotnie mrą z głodu? Gdy w naszóm niebie- 
skióm państwie skarza się ludzie na niedosta- 
tek, tedy dajemy im robotę i płacimy im za 
nie; wy zaś, jak mi powiadano, pospieszaeie 


im wpomoc Kapielami i ciepła wodą. (Allu- 
zyja do zaprojektowanych łaźoi dla ubogich.) 
Toż w waszym kraju woda na głód pomocna? 
My w naszym kraju, gdy ludzie bardzo z ubo- 
Zeja, nastręczamy im zarobek, aby sobie zy- 
wność kupić i ryż jeść mogli; wy zaś dajecie 
im tak nazwana chrześcijańską jałmużnę, lub 
wsadzacie ich do więzienia (do domu ubogieh) 
gdzie żona z mężem a maż z Żona i dziedmi 
widywać się nie mogą? Jezli tak jest w isto- 
cie, tedy bardzo źle z wamil Powiódźcie mi 
też, czy mnićj kosztuje wsadzić do więzienia 
ubogich, lub dać im robotę, i nastręczyć im 
przezto sposobność do kupienia sobie Żywno- 
ści? Ztąd wnoszę, że Anglija a nie Kathaj jest 
tym krajem, w kiórym wieloryby połykają 
male, małe aaś ryby pożerają kiełbiki, a kieł- 
biki karmią się mułem.  Wszelakoź manda- 
ryni w naszym kraju są madzwyczajnie źli, 
wyrządzają wiele krzywdy ludowi, kradnę mu 
żywność i pieniądze i mówią potem : »Manda- 
ryn jest bardzo łaskaw na biédnego czło- 
wieka.“ Toż i wasi mandarynowie nie są lepsi 
od naszych? i t. d.. — Nakoniec zapytuje cie- 
kawy ten Yangfang z Wangfong w pro- 
wincyi Quangtong, dla czego Anglicy pta- 
si pognój sprowadzają z za morza, gdy przecież 
u siebie w domu mają podostatkiem kału i 
gnoju który rzucają w rzeki i przeto wodę nie- 
zdrową czynia? 
Eraneyja. 

ZParyża dnia 48. listopada. W stanie 
zdrowia pana Guizora zaszło bardzo znaczne 
polepszenie, tak, iż już teraz nie mamy oje- 
go życie zadnéj obawy i możemy zapewnić, 
iż będzie w stanie nawet naprzeciw izb pełnić 
swoje urzędowanie. 

Dzieńnik Revue des deux Mondes zapowiada 
ministeryjum burzliwy Sejm, opozycyję, wy- 
stępujaca w ściśnionych szeregach, która wy- 
chodzac sama złona konserwacyjnej partyi cał- 
kiem inaczój niżeli jéj poprzednicrki podług 
umówionego planu jednomyślnie i spólnie dzia- 
łać będzie — krótko mówiąc, zapowiada kon- 
serwaeyjug opozycyję. »Wszystko każe się 
domyslade, mówi tea dzieńnik, sże mężowie, 
których powszechna opinija oznacza naczelni- 
kami téj nowój opozycyi, połączą swe usiłowa- 
nia i pójdą tąż samą drogą. Zasady ich równie 
jak i zarzuty, które mają uczynić ministery- 
jum sa jednakie, polityka, którćj pragną dla 
kraju, jest także jednaka — czemużby się nie 
mieli porozumićć ? Miałażby ta zgodność w ci- 
chości się zagrzebać? Bynajmnićj, ona ode- 
zwie się na trybunie, zobaczymy kto są ci nie- 
przyjaciele pokoju, ci przeciwnicy angielskie- 


923 


go przymierza, ci naczelnicy domniemanej 
partyi wojennćj, która nasz gabinet tak zdra: 
dziecko wystawiła na niedowierzanie i zapal- 
czywość angielską , kto są ci od kilku miesięcy 
w dzieńnikach urzędowych spotwarzeni wątpliwi 
przyjaciele królestwa! Opozycyja ta ma piękna 
rolę. Okazałoż ministeryjum kiedy stanowczo 
silną wolę?. Nie żyjeż ono w ustawicznćj trwo- 
dze? Nie byłał zawsze jego mowa tylko dla 
tego śmiała, by pokryć poniżenie i niebezpie- 
czeństwo swego położenia? D.iś równie jak od 
lat czteroch jest słabe, niezdeterminowane, 
zawsze gotowe do frymarki z swómi zdaniami, 
jezli tego wymaga interes jego utrzymania, a 
lękliwe swe zachowanie sie osłania wielkiómi 
słowami, które wkrótce nikogo już nie zładzą. 
Powstawad na gabinet z dnia 29. października, 
nie znaczy podług naszego zdania powstawać 
na partyją konserwacyjną, i owszem, to zna- 
czy bronić jéj, iść w pomoc najdroższym jéj 
interesom, któreby przez niezręczną politykę 
na niebezpieczeństwo narażone być mogły. Po- 
wstawać na ministeryjum nie znaczy odrzucać 
system pokoja i angielskiego przymierza, leca 
znaczy raczéj nalógać na pewniejsze rękojmie 
pokoju, znaczy żądać systemu, który godniej. 
azóm i korzystniejszóm czyni to przymierze. 
Powstawać na ministeryjum nie znaczy po- 
wstawać na królestwo, lecz raczćj cheiéé, 
aby królestwo bezpiecznićj bronionóm by- 
ło, „sby jego sprawy nie miano za sprawę 
ministeryjum, nie znaczy powstawać na sławę 
naszych marynarzy i Zolnierzy, i owszem zna- 
czy wytykać błędy, które tę sławę uczyniły 
bezowocną i które z naszych rąk wydarły uzy- 
skane przez naszę broń korzyści —, nakoniec 
to nie znaczy wznawiać kwestyję reformy, lecz 
raczćj zachowywać konstytucyję od niebezpie- 
czeństw , jakieby się wydarzyć mogły wśród 
tradnych okoliczności przez przewinienie poli- 
tyki, któraby była w stanie kraj rozjątrzyć i 
na kolegijach wyborczych odebrać większość 
partyi konserwacyjnćj. Dotychczas nie powsta- 
wano sprężysto na ministeryjum. Więcej cier- 
piane niź przez większość utrzymywane znaj- 
dowało ministeryjum na stronie opozycyi tyłko 
pojedyńczych częstokroć pobłażających przeci- 
wników, którzy nieraz w ważnych okoliczno- 
ściach udzielali mu swego wsparcia. Jak się 
zdaje, idzie tu o nową koalicyję, którćj du- 
szą jest pan Thiers, który krajowi mądra, 
silną i pełna godności politykę przyrzeka. Po. 
nieważ kwestyją dotycząca reformy już na- 
przód jest usaniętą, więc nie tak na pomoc 
lewćj strony, jak na zburzenie większości ra- 
chować można. 
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Przed paryzkim sądem policyi poprawezéj, 
toczy się obecnie proces mający niejaką waä- 
Dość. Pewien komisant domu zastawniczego, na- 
zwiskiem Biz et, jest oskarzony, iż od uiejakie- 
go Viennot przyjmował w zastaw wiele klej- 
notów , chociaż wiedział, Że one nie były je- 
go własnością. Viennot był jednym z naj- 
zręczniejszych złotników w Paryża; nadużywał 
jednak położonego w nim zaufania, zastawiał 
klejnoty, które jubilerowie dawali mu do opra- 
wy, wykapywał je potóm przez zastawianie 
innych, i czynił to tak długo, az się 2 tąd 
wreszcie brak 140,000 franków uzbićrał. Po- 
czóm chciał umknąć; lecz majac właśnie 
w Havre odpłynać do Ameryki, został przy- 
trzymany i do Paryża zawieziony. Wezwano 
też za świadka i owego ajenta Bizet, u któ- 
rego zwykle zastawiał klejnoty; ale z własnych 
zeznań Bizeta okazało sie, iż on jest tak da- 
lece kary-godoym, Że prokurator rządowy 
także na niego oskarzenie rozciagnal. W prze- 
ciągu piętnastu miesięcy uzbićrała się z tąd 
między oboma obżałowanymi przez pożyczki 
i zastawy kwota półtora milijova franków, co 
na miesiac 140,000 franków wynosi. Rzecz na- 
turalna, że Bizet utrzymuje, iż mniemal, 
jakoby klejnoty były własnością Vionneta, 
a poświadczenia o jego charakterze opiówają 
dotychczas jak najkorzystnićj. — Niezadługo 
rozpocznie się zapewne drugi proces, który 
cała paryzka publiczność osobiście obchodzi. 
Miano albowiem odkryć, iż przywilćj dla To- 
warzystwa trzech mostów: Pont des Arts, d’Au- 
sterlitz i de la Cité upłynał jeszcze w roku 1827 
i Ze przeto pomienione towarzystwo od tegoż 
czasu bezprawnie opłatę od przechodniów po- 
bióra. Towarzystwo utrzymuje wprawdzie, iż 
dwie późniejsze ustawy przedłużyły termin 
przywileju aż do roku 4897; lecz najznako- 
mitsi prawnicy —a między tymi i Filip Do- 
pin — utrzymują, że te ustawy z powodów 
formaloych są nieważne, przezco i prawa to- 
warzystwa upadaja. Podług wszelkiego prawdo- 
podobieństwa, będzie to ciekawe pytanie wy- 
rokiem trybanałów rozstrzygnięte. 


Szwecyja. 


Z Sztokholmu dnia 12. listopada. 
Dnia 9. oznajmiono zgromadzonym in pleno 
plenorum Stanom krajowym, že Król J. Mość 
nadaje swą sankcyja wszystkim w ustawach 
zasadniczych odmianom , które Stany Krajowe 
na teraźniejszym Sejmie przyjęły. Między té- 
mi odmianami najważniejsze sa, że sejm bọ- 
dzie zwoływany co trzeci rok, iże zniesionóm 
zostaje prawo konfiskaty, podług którego wolno 
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było rządowi zabiórać bez wszelkiego dalszego 
zachodu peryjodyczne pisma i gazety, jeżeli 
zawiórały artykuły, które się rządowi nie po- 
dobały. z 


NOWINY. 


Śmiało teraz możemy powiedzićć, Że w sto- 
licy naszćj żyjemy samemi oczami, gdzie bo- 
wiem tylko niemi sięgoiesz, same prawie pod- 
suwaja się widoki, nęcące rozmaitoscia, czaru- 
jace wdziękiem, łudzące sztuka optyczna. Le- 
dwieś przebył wystawy księgarskie pełne rycin, 
litografij a nawet olejnych obrazów, Vedwies mi- 
nal panorama dyszące jeszcze ostatkiem kilka- 
miesięcznego u nas Życia, aliści mruga na cię 
transparent w angielskim hotelu, przyrzekający 
wystawę obrazów olejnych , które z pod wło- 
skiego nieba do nas przywedrowaly. Tam znowu 
w starym teatrze lampa czarodziejska u bramy 
zaprasza na urocze przedstawienia p. Wysło- 
bockiego; ledwieś przebył te Scylle nęcącą 
do siebie istotną swoja wartością , aż po dru- 
giéj stronie tegoż teatru wpadasz w Charybde 
przedstawień p. p. Gebhardta i Po kor- 
nego, do których wstąpić na chwilę nie za- 
wadzi: sato także mamidła optyczne, pokazy- 
wane wsali Towarzystwa mozycznego, umyślnie 
do tego urządzonćj. Jeżeli masz dzieci, bie- 
goij tam zaiemi najprzód, tam dla nich Życie 
pełne uczuć mmieniących się co chwila: tam 
przestrach przy obrazkach fantazmagorycznych, 
które to zwiększają się jak widma ruszając 
oczyma, to zmoiejszaja w kształty miviaturowe; 
tam wesołość i uśmióch przy skokach cienia- 
wego tancerza, dającego śmiałe napowietrzne 
susy po wyciagoiętćj linie, z cała prawdą ru- 
chów człowieczych ; tam nareszcie podziw bes 
końca przy obrazach kaleidoskopowo - brylan- 
towych , stanowiących część trzecią i ostatnią 
całego widowiska, które i dorosłego zabawió 
potrafia. Sato właściwie przeźrocza. częściowo 
odsłaniane, a oświecone różnobarwnóm i rzesi- 
stóm Światłem. Najlepiéj z pomiedzy nich od- 
dane sa Insygnia Najjasniejszego Dworu cesar- 
sko - Qustryjackicgo, z cała wiernością szczegó- 
łów. Najgustowniejsza część wielu transparen- 
tów, jaskrawościa światła blask fajerwerkowy 
przypominających, stanowią zdaniem naszóm 
ramy także w przeźroczu, barwa swoja naśla- 
dujace ramy złote. I wogóle. lubo przedsta- 
wienia te nie są dla ons tak całkiem nowe jak 
obrazy p. Wysłobockiego, zasluguja zawsze na 
stuszoa pochwałę tak z pomysłu, jak i z stacan- 
ności w wykonaniu. 


% * * 
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(Nadesłane % Brzeżan.) 

E w naszym obwodzie słychać juź o śłubach 
na wstrzemiężliwość. W grecko-katolickiej pa- 
rafii Szczepanowie, wszyscy gospodarze 
zrzekli się nałogu pijaństwa, i jedni na mier- 
Mość innizaś na zupełną wstrzemięźliwość uro- 
czyście ślubowali. Wyszezegölniajge tu gorli- 
wość JMci księdza proboszcza parafii Szcze- 
Jago „nie możemy tóż pominąć chwa- 

ebnego przyczypienia się ze strony p.p. Kol- 
latorów w zachęcaniu poddanych. J. 
M E 


= 
(Nadesłane % Bochni.) 

Dzięki chwaleboćj gorliwości kapłanów, li- 
czymy tu do dnia 27. listopada 1630 członków 
towarzystwa wstrzemięźliwości. Szanowny dzie- 
kan i proboszcz tutejszy JMć ksiądz Fra ńci- 
azek Gluziński, sprawę nawrócenia luda, 
słowem, czynem i wpływem na okolicznych pro- 
boszczów mocno wspićra, itak: w parafii Mi- 
kluszowicach , gdzie rozpoczynał solenne zało- 
żenie towar-ystwa, 540 włościan w jednym dnia 
ślubowało. Nie ubliżając gorliwości innych ka- 
płanów, chlubnie tu jeszcze wspomnióć wy- 
pada, o chwałebnych usiłowaniach w nauczaniu 
ludu z ambony, JMci ksiedza Ernesta Wo- 
dzińskiego, tutejazego wikaryjusza, któ- 
rego piękny dar rzewnćj i silnój wymowy, 
dzielny wywićra wpływ na przekonanie i mo- 
walne uczucie słachaczów. J. K. 

* * 
(Nadesłane % Tarnowa.) 

Natłok do składania ślubów na wstrzemię- 
śliwość jest unas coraz większy. Szynki w lu- 
doym i pełnym rucha Tarnowie, dotąd, 
osobliwie w dni targowe zawsze przepełnione, 
teraz pustką stoja : nie ujrzysz pijanego, chyba 
takiego, który się po raz ostatni dla tego dzić 
upije, aby na zawsze poprzestać być pijakiem, 
8 jutro w obliczu Boga, kościoła i publiczności 
arzóc się na zawsze pijaństwa. 

** 3 ** 
(Nadesłane x Pilzna. 


Towarzystwo wsltrzemiężliwości na dniu 27. 
października w naszóm miasteczku zeprowa- 
dzone, doczekało sie w przeciągu cztćrech 1y- 
godni 1000 członków. Naprzód duchowieństwo 
złożyło śluby, — potóm niektórzy obywatele 
2 przyległych włości, urzęduicy i mieszczanie. 

ud nasz zachęcony dobrym przykładem, ci- 
śnie się tłumem do shiładaoia ślubów, j z każdym 
dniem poznaje lepićj dawne swe zaślepienie. 
Nie walpimy już, że to ziarno raz rzucone DA 
nasza ziemię, wzrośnie i stanie się draewem, 
które dobroczynnym swym cieniem cały nasz 


> 
ze 


kraj ochłodzi, — a lubo wystawione na wichry 
i srogie barze, — niewzruszone stać będzie. B. 


N. B. Nadesłanych ostatniemi czasy z ró. 
Znych sron uwag o Towarzystwie instræemigzli. 
wości, Redakcyja dla przyczyn od nićj nieza- 
wisłych, w pismie swojóm umieścić nie może. 


Odezwa do obywateli ziemskich 
o zakładanie po wsiach 
Instytutów Ochrony małych dzieci, 


Gdy upowszechniejące się w naszym kraju 
Towarzystwa wstrzemięźliwości, blogg daja 
nam nadsieję, że massy naszego ludu prędzćj 
czy późnićj otrząsną się z nałogu pijaństwa, 
powioniśmy zawczasu myśłóć o doprowadzeniu 
naszego kmiotka do tego stanu, aby moralna 
jego strona, jak największa z tego ważnego 
kroka odniosła korzyść. Jezli go bowiem sobie 
samemu zostawimy, któż zaręczy, Ze przy swo- 
jéj ciemnocie i przy tylu dolegliwościach Życia 
od ubóstwa nieodlaczoych, nie weźmie go zno- 
wu pokusa do ulubionego trunku, w którego 
upającćj mocy znalazł dotad balsam na wszy- 
stkie strapienia. Nie stawajmy przeto w po- 
łowie drogi, — lecz usuńmy resztę przeszkód 
ną zawadzie stojacych , aby tym sposobem go- 
dnie dokonać wielkiego dzieła, jakiem jest 
moralne odrodzenie naszego ludu l 

Otóż powinniśmy nasamprzód pomyślóć o 
lepszóm wychowaniu podrastsjacego pokolenia: 
między drogami do tego celu prowadzacćmi, 
zdają sie nam być najpićrwćj szkółki wiejskie 
i Zaktady Ochrony małych dzieci po wsiach. 
Pierwsıe istnieja już u nas gdzie-niegdzie, a 
dobrze zrozumiany interes właścicieli dóbr za- 
pewne liczbę ich powiększy i zamiarowi od- 
powiednio urzadzi. I drugie, to jest Zakłady 
Ochrony małych dzieci są już w niektórych 
wsiach galicyjskich pozaprowadzane : idzie tyl- 
kp oto, aby te instytuty dające pierwiosukom 
rodu ludzkiego moralna podstawę, i otwiera- 
jące wstep do szkół dalszych, coraz bardzićj 
krzewić sie u nas mogły. Wiéj mierze znaj- 
duzemy w Laos skiój niemieckićj Gazecie w nu- 
merach 115, 146 i 417 r. b. myśli rzucone 
przez moža, wysoką godność w naszym kraju 
piastajacego. wiatły autor rozebrawszy na- 
przód wszechstronne korzyści dla dobra towa- 
rzystwa ludzkiego z Zakładów Ochrony małych 
dzieci wynikające , przechodzi nasiępnie do 
historycznego wywodu zawiązania się i rozwi- 
jania tych dobroczynnych instytutów w rozmai- 
tych krajach Europy, a w szczególności w 
monarchii austryjackićj i w Galicyi. Na 2a- 
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kończenie wzywa obywateli ziemskich w Gali- 
cyi, aby w swoich dobrach zakładali Instytuty 
Ochrony małych dzieci. Oto są własne słowa 
autora co do sposobu wzięcia się do tój rzeczy: 

»Idzie tu przedewszysikióm oto, aby rodzi- 
com przy robocie w pola zatrudnionym, ulżyć 
kłopotu z ich dziećmi, które do uczęszczania 
do szkoły są jeszcze za małe; starszemu zaś 
rodzeństwu przez usunięta tóm samóm po- 
trzebę dozorowania młodszych, ułatwić sposo- 
bność do porządnego uczęszczania do szkoły; 
nareszcie aby uchronić małe dzieci od częste- 
go niebezpieczeństwa, które tak dla ich du- 
szy jak i ciała wynika z braku dostatecznego 
nad nićmi dozorn.e — 

„Do tego cela znajdzie łatwo w każdój wei 
chatę o dwóch izbach, — jednej większćj, 
w którćjby dzieci w porze zimowćj i w Czasie 
ałoty przebywać mogły, — drugiój maniejszćj, 
na pomieszkanie dla dozorczyni. Przytóm nie 
trudno będzie o wolny płac do wspólnćj zaba- 
wy dla dzieci, któryto płac z resztą nie wie- 
leby właściciela wsi kosztował. Także i bez- 
płatne dostarczanie drzewa na opał, niezna- 
cznćj ze strony tegoż właściciela wymagałoby 
ohary.s i 

»W każdćj wsi znajdzie zapewne kobiótę po- 
rządną , n. p. wdowę po leśniczym lab innym 
olicyjaliście dworskim, komornicę, albo tóż 
egrodniczlie, Która za daną sobie stancyję, 


drzewo i roczną zapłatę jakich 50 zr. m. k.- 


podejmie się dozoru iopieki nad témi dziećmi. 
Że zaś głównym celem jest: strzeżenie dzieci 
od uszkodzenia , przyzwyczajanie do porzadku, 
czystości i ebyczajności; nauczanie zaś 8poso- 
bem zabawkowym dodatkowy tylko stanowi 
przedmiot, więc dość będzie, gdy nauczyciel 
szkółki wiejskićj codzień jednę godzinę, pro- 
boszcz zaś lub wikary taki sam czas poświęci 
na ten dobry uczynek. Nauczyciel szkolny 
mógłby poprzestać na małóm wynagrodzenia, 
duchowny zaś (który co do dochodu pieniężnego 
itak lepićj stoi), podjąłby się zapewno bez- 
płatnie tój dobrćj sprawy.e 

„A tak koszta takiego zakłada wraz 2 stan- 
eyją iopałem, nie wyniosłyby na rok jak 100 
do 120 zr. m. k., i mogłaby je ponosić gmina; 
bo niech tylko każdy jój członek płaci tygo- 
doiowo po 3 kr. m. k., to w gminie liezacej 
np. 50 członków , zbierze się na rok 130 zr. 
m. k. — Możnaby wszakże i w tém jeszcze dać 
ulgę, a to, pobierając tę należytość w części 


wsamychże produktach, co dla dozorczyni i 
nauczyciela szkolnego mogłoby prawie na jedno 
wychodzić. « 

sMamy już w Galicyi właścicieli ziemskich, 
którzy nam pięknym wtćj mierze przykładem 
drogę utorowali: w Łaszkach wsi hrabiny 
Ożarowskićj powstał piórwszy w Ga- 
licyi zakład ochrony małych dzieci; książę 
Sapieha w dobrach swoich w obwodzie prze- 
myskim założył także podobny instytut. Oby 
za tym przykładem poszło wielu innych! Oby 
szczególnićj Panie galicyjskie (gdyż zakłady 
ochrony małych dzieci są dziełem plci pięknój), 
które gdzie tylko idzie o miłość ojczyzny, 
o uczynki pobożności i dobroczynności, żadnym 
innym dotąd prześcignać się nie dały, — oby 
mówię nasze szlachetne Panie wzięły stę czyn- 
nie do dzieła, aby pod ich opieka mogły po- 
wstawać i utrzymywać się te zbawienne dla 
ludzkości instytuty , i godnie stanąć obok tych, 
któremi Francyja, Anglija i Niemcy słusznie 
chlubić się moga la 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Środek zapobiegający pomorowi 

bydła. 

Jeden z obywateli w Królestwie Polakićm po- 
dał tami czasy następujący wypróbowany śro- 
dek , chroniący bydło od wszelkićj zarazy : 

Wziąć fanat assafetidy (assa foelida)*) i 15 
główek czosnku czysto obranego, zetrzóć 
to razem izmieszać dobrze z garncem dzie g- 
ciu. W tak przysposobionćj zaprawie maczać 
śledzie i dawać staremu bydłu po jednym 
a młodemu po pół śledzia, oraz tą zaprawą 
obsmarowywad bydłu mordy i krzyże. Usku- 
tecznia się to na noc w oborach zamkniętych, 
itój nocy nie daje się bydła paszy i nie pusz- 
cza się go do pojenia. Wymieniona ta ilość 
zaprawy wystarcza na 60 sztuk bydła , należy 
więc przyrządzić ją stosownie do ilości swego 
bydła. Po sześciu tygodniach trzeba tę prezer- 
watywę jeszcze raz w ten sam sposób po- 
wtórzyć- 


w) Assa foetida jesito sok gęsty z korzenia rośliny 
w Persyi rosnącćj. Kolor assafetidy u nas w hun- 
dłu będącćj jest brunatny, odor ostry i bardzo 
przykry, do czosnku podobny. — W Lwowie 
dostanie funt takowćj ( w handlu materyjalistöw) 
po 48 kr. m. k. Przyp, Red, 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 48. Rozmaitości.) 


Redaktor J. H. Ramińs 


O rakiem Pło trz Pillera we Lwowie.) 
“x 


— Nakładem Spadhobierców Frańciszka Krattera. 
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DONIESIENIE LITERACKIE. 


KSIĘGARNI EDWARDA WINIARZ 


DAWNIEJ WILDA , we LWOWIE i CZERNIOWCACH. 


FF polecam mitośnikom literatury, w moim składzie zawsze dostateczny wybór najnowszych dzieł we wszystkich 
gałęziach literatury polskićj, francuzkiej, niemieckićj i t. d., jakoteż nót muzykalnych, rycin, wzorów do haftów, 
Map jeograficznych i innych artykułów sztuk pieknych.— Odbićrając regularnie co tydzień transporta z zagranicy, jestem 
W stanie, obstalunki i prenumeraty na dzieła, czasopisma i inne płody lilerackie i artystyczne w najkrótszym czasie 
uskuteczniać, na co szanownej publiczności, szczególnie na prowincyi bawigceh, uwagę zwracam. 


ma rol f 845. 


Wyżćj wymieniona Księgarnia ma sobje za powinność swoim po większój 
części na prowincyi przebywającym szanownym prenumeratorom 


8 > 8 92 8 
zag 7 0 
na pisma czasowe i dziea peryjodyczne 
niniejszóm przypomnićć, iż zbliža się wlaśnie czas do ponowienia pre- 
aumeraty na rok 4845, albo też do zamówienia na nowo pism CZasom 
wych na rok przyszły; idzie bowiem o to, aby szanowni prenumeranci 
nie mieli w ich odbieraniu żadnćj przerwy, co Sszczególnićj w tych ram 
zach nastąpićby moglo, w których poprzednio uzyskanie pozwolenia jest 
potrzebne: — Przez swoje dobrze urządzone i regularne związki, jest ta 
księgarnia w stanie dcpelnić wszelkich poleceń z zupelnóm zadowoleniem 
tych osób, które jéj dostarczanie potrzeb literackich powierzyć raczą. 


| Emersona 
poczatkowa ksiazka rachunkowa dla dzieci, 


podług dzielka pospolicie w Zjednoczonych Stanach Amerykańskich 
wprowadzonego, dla przyspieszenia przyzwoiićj początkowćj nauki 


w rachunku; 


przełożone z angielskiego na język polski 
przez Jana Hofstettera 
profesora przy c. k. akademii Tercziańskićj w Wićdniu i członka towarzystwa 4 
uczonego w Krakowie. 
Z blisko 100 drzeworytami. Budzyń. 1849;7*Cena 15 kr. mon. konw. 


— 2 — 


Re ige 
für die hochwürdige Geiſtlichkeit! 
Ganz neu ift fo eben erfchierer und in allen Buchhandlungen zu haben, in Lemberg bei 
; EDUARD WINIARZ 


Die ſieben Gaben des heiligen Geiſtes. 


Ven Anton dzumd iger, Weltpr efter, ꝛc. 
gr. 12. Wien. 1845. 403 Seiten farf, im eleganten Umſchlag 1 fl. 30 kr. C. M. 


Wir machen hiermit auf eine Schrift aufwerk am die von einem ſchwierigen und darum wenig 
bearbeiteten Gegenſtande der dogmat ſchen Theologie handelt. 

Es iſt dieß eine Abhandlung über die ſieben Gaben des heil Geiſtes, aus der Feder eines Prie⸗ 
fter®, über deſſen Gelehrſamkeit bereits beſtens emſchieden ift. „Von den Gaben des heil. Geiſtes “ 
ſagt der Herr Verfaſſer „wird von der glaub igen Gemeinde gar felten geſprochen, und dennoch gehört 
diefe Lehre zu den wichtigſten der Religion.“ Er hat daher die einzelnen Gaben nach Schrift und 
Tradition ſehr gut erklärt, die Unterſchiede zwiſchen ihnen lebhaft hervorgehoben und durch eine Mens 
ge der geleſeſten Stellen aus den hh. Vätern erläutert, deren genaue Citaten eine wahrhaft ſtaunens⸗ 
werthe Kenotniß der Schriften der hh. Kırchennäter verrathen. Dieſes Buch deſſen Ausſtattung ele» 
gant und Preis móglichft billig iſt, wird daher nicht bloß jeden Gläubigen und Prieſter, ſondern 
wegen feiner fireng dogm ‘tifen und kirchlichen Haltung auch andere Religionsgenoſſen, die die katoliſche 
Lehre von der Gnade und den Gaben des heil. Geiſtes kennen lernen wollen, die beſten Dienſte leiſten. 


SgSsssssssssssssssssssssssssss sss 
Doniesienie 0 czytelni w Lwowie. 


Gdy pora roku do czytania sposobna już nadeszła, niżćj podpisany 

ma zaszczyt polecić niniejszćm, swoją w przeciągu tego roku znowu o 

kilkaset tomów najnowszych dzieł 'literatury polskićj, francuzkiej i nie- 
mieckićj pomnożoną 


CZYTELNIE, 


i oraz zawiądamia, iż 6 


NOWY KOMPLETNY KATALOG 


który temi dniami właśnie z druku wyjdzie, pp. abonentom na ich 
Żądanie wydany będzie. 

© warunkach abonamentu i innych w tćj mierze ułatwieniach, udzie 
la moja księgarnia wszelką wiadomość. 

Zwraca się zarazem uwagę szanownćj publiczności na prowincyi 
mieszkającćj, iż opłata od przewozu pocztą znacznie znizong została, a 
do tego jeszcze za przewóz ksiażek drukowanych, płaci się tylko 203 
części należytości taryfa wskazanćj, co posyłki książek bardzo ułatwiło. 

Edward Winiarz (przedtem Wild i syn) w Lwowie: 


